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a zanin wychodzi 2 j 
kop, 40, za odnoszenie po kop. 5; numer pojedyńczy kop. 


me wreszcie niedole żywota. I od nich pożądano 
wiele, i oni obiecywali wiele a dotrzymali nie- 
raż zbyt mało, bo szczęście człowieka spoczywa 
w jego własnych rękach, Każdy może być szczę- 
„ — Minęły święta Bożego Narodzenia, dotliły śliwym gdy szczerze tegó zapragnie; nie potrzeba 
16, i, ostatnie dni roku minionego. * Przypadająca | mu na to lat, ani pór nowych. Religja pojmo- 
Wote wigilja w niedzielę, której post przeniesio-|wana jak ją pojmować należy, cnotą umiłowana 
Ly żostał na sobote, spowodowała, że obchodzo- |jako cnota, troskliwość o.czystość sumienia; pra- 
10 takową w jednych miejscach w sobotę, a w in-|ca, szczera i spokojną w zawodzie jaki komu 
nych. w niedzielę. Czyste światło pierwszej kwa- dała Opatrzność, poprzestawanie na swojem; nie- 
Y księżyca, potokami światła zalewało miasto, |zazdroszczenie nikomu, oszczędność beż skąpstwa 
odając uroku mszom pasterskim. Zbiegł wreszcie i bez gonitwy za nieprawym zyskiem, ukochanie 
i tydzień świąteczny „a z nim i rok 1871. Gdy|swoich obowiązków i spełnianie ich uczciwe i za- 
dogorywał, staliśmy wtenczas w swiątnicy Francisz- | (Re — oto drogi do szczęścia dostępne dla każde- 
„ańskiej zanósząc modły dziękczynne za przeżycie |g0. Z nowym przeto rokiem, do życzeń zdrowia 
i prosząc nieba ò dary w roku nowym. Z westchnie- dodać nam wypada życzenie umiłowania przez nas 
niem tych modłów wybiegały ostatnie westchnie-|tych właśnie dróg do prawdziwego wiodących 


„Wiadomości miejscowe i okoliczne. 
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nia umierającego starca; tym westchnieniom to- 
Arzyszył hymn poważny uczuć religijnych i przy- 

Wiecałą jasna łuna świateł kościelnych.  Chowali- 
my „80 do wielkiego grobowca nazwanego wiecz- 
hością. Uniósł on z sobą do) tych poważnych ka- 
umb czasu: nie jedną myśl, nie jedno wspo- 


« Mnienje, nie jedną łzę, bo życie ludzkie falą bie- 


szczęścia. 


Na rok bieżący (1872) wyszław tych dniach‘ 
z drukarni Czerwińskiego w Warszawie, dla Dye- 
cezyi Kujawsko-Kaliskiej rubrycella, czyli kalendarz 
kościelny, przepisujący porządek nabożeństwa 'ko= 
ścielnego. "Obok. wiadomości, tyczących | się od 
prawiania codziennych modlitw z Brewiarza i msża- 
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starość, to prawdziwie smutno! 
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w tydzień, t. j. we Wtorki.i Piątki w poludnie — Cens Faaliszanimna: kwartalnie: rs, | kop. 20, za przesyłke pocztą: kop. 30: «thiesi - 
Tas T TAR D .— Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: główny kantor AE, odj ti ROL biagiącnie 
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amey W.jHiudęmittig, oras 


W) YSK i 


noników tak włocławskich, jak kaliskich 
płanów świeckich 407,.z tych na wikarya 
profesorów seminarium. 5, w. 


19, iagi 
KGH 
alumnów. 39 AE i 
, „alumnów. 39, wakują< 
cych wikaryatów .45, Zakonników w klasztor a 
238 i 46 na parafjach; zakonnice SKO" LIYDA Kł. j 
tolików obojgą płci wynosi: w oflicyatacie. kujaw = 
skim 98,802, w kaliskim 439,118; w. Petrokowskim 
299,654, razem 837,074. W katalogu tym, sta- 


rannie opracowanym, podano także tytuł każdego 
kościoła, miejscowości w obręb paraśji w odzące ka 
a odpustowe, wykaz bractw, kaplic, szkół, TE i 
tali. "APOS 


„ „Karnawał w tym roku. trwać bedzie «sz 6. 
i pół tygodni, popielec albowiem wypada.w ali ą 
14 lutego, Spiesz „się kawalerjo z ożenkiem, ht 
karnawał krótki,—a i życie ludzię nie jest 
zbyt. długiem. Zostać samotnym i opuszczonym, 


RZY 


'— Od świąt Bożego Narodzenia. rozpoc 
się nabożeństwo w kościele, Ś-e V Miaa 


R 


gale i falą unosi szczęście, myśli, nadzieje, boleść, | ły, obejmuje także katalog duchowieństwa i in: 


IGE: skiego rs, 8, 
kufy miljon innych uczuć rosnących w piersiach Migórskiego rs. 3, 
śWiatem lub liściem piołunowem. Każdy też po 

*Wojemu, w miarę odebranych „w ciągu roku wra- 
‘Ch, w miarę doli swojej, żegnał go na drogę wiecz- 
ności i odmawiał „De profundis” niepowrotnego 
Tozstania. Legt wreszcie w grobie, z Ltórego od- 
Alonńy kamień znów na. dawne zapadł mieja, 


ne szczegóły statystyczne odnoszące się do dye- 
cezyi © tutejszej.» W: końcu umieszczono rogólny 
„Conspectus, iz > którego podajemy «następujące 
wiadomości. « Dyecezja >: Kujawsko-Kaliska, podo+ 
bno najobszerniejsza 'w kraju, dzieli się na trzy 
officialaty, z tyluż konsystorzami.  Officiałat Ku- 
i ra 7 | jawski w  gubernji warszawskiej ma dwa dekanaty; 
wye ed oczyma, śmiertelnych zakryć. te taje- | officiatat kaliski, w tejże gubetnji, ma ich '7,.a 
„mecze i ciekawe katakumby zamarłych wieKÓW.: / | oralny. Petrokowski. 4. razem więc dekanatów 18. 

Na miejsce» pogrzebanego ' zjawił” się przybysz | W całej. dyecezyi jest kościołów parafjalnych 837, 


2,1 K. C. kop. 25, an aaa aA NAŃ 
— , Chodzenie po ulicach naszego miasta w. po- 
rze obecnej, wymaga umiejętności gimnastyki: na+ 
gromadzony bowiem w grubej warstwie lód two. 
rzący góry i doły, czyni ARA zi, Chodze; 
nie zwłaszcza, że obnażony z Śniegu, formuje:w wie+ 
lu miejscach ślizgawki; nie jeden też łapie zająca, 
dziękując jeszcze niebu, gdy upadek na tem się 
kończy jedynie, nie zaś na złamaniu ręki lub no- 


„ Wenie wieków,. mieli: te same bogactwa; te same|skich 3. Szkółek elementarnych -302, szpitali 9, 


nowy; uśmiecha się on do „wszystkich i wszyscy | filialnych 48, kaplic publicznych 84.  Uderza to, 
do niego, bo ma przed sobą; przyszłość, młodość, |iż z pośród tylu świątyń. parafjalnych, jest tylko 

"dary do rozdania, upominki do szafunku, Urus | 172 murowanych, 4 reszta: drewniane. « Kościołów 
dyti jego poprzedniey /co. się składali na utwo» | zakonnych 14, po zakonnych 17, klasztorów żeń: 


ochronek i domów przytułku 49,—Prałatów ikaj 


śŁczęściem „i nadzieją wyładowane sakwy, też: Sa- 


"YERTA SLOVODA, 


A, Acharda; 


" przekład z francuzkiego przez 


rza; a na wierzchołkach ich kołysały się w prze“ 
zroczystej lazurowej atmosferze: delikatne jodły. 
Na niektórych miejscach okiem nieprzejrzanych 
zielonych niw i błoni, dostrzedz było można czer 
wonawe: i*żółte plamki, zdradzające zbliżającą się 
jesień, która życiu roślinnemu zwołna 'dawała się 
iwe znaki. Po drugiej stronie sterczały strome 
grzbiety gór; itu otwierał się przed okiem pa: 


Si NE W. *i|trzącego widok na równiny, które / ciągnęły się 
WI z tamtej strony Renu, ustrojone leżącemi tu i 
owdzie / wioskami. “Rzeką” oświecona  ukośnemi 

L promieniami słońca podobną była do: węża 0 zło: 


Była piąta-pe południu. Jasne, pogodne światło, |tych <łuskach,- = "tak =płonęła" cała; ~ gubiąc się 
które się rozlało na równinę Schónwaldu, oświecało | w blasku „purpurowego. nieba. W: dalszej jeszcze 
JESzczę mocno skały, : drzewa i: krzewy, gdy: tym | odległości zaj równinami skąpanemi: w powiewnych 
Czasem „krawędzie: sąsiednich lasów zwolna już sza- | chmurach: odkrywało oko, tam gdzie się Wogezy 
rym cieniem pokrywać się zaczynały. | Słońce za: |i Las Czarny, butnie wznoszą, dalekie niewyra+ 
odziło za góry francuzkie, które z horyzontem |źne, kontury gór: «Cichy wieczorny wietrzyk, po- 
Branicząc, gubiły wierzchołki swe w mglistej -po+ | przedzający zwykle noc, rozbudzał potężne tarasy 
Włoce lekkich. chmur. + Na ściętym pnia dębowym |leśne tęsknem i cichem wianięm, któve tò upada» 
Siedziała dziewczynka i patrżałaiw okół zaduma-|jąc, ito się. podnosząc, miało  niezadługo wybu- 
a głęboko. . Zadumavjej nie była. mrzonką, było |chnąć gwałtownym sił zasobem. | „gd 
0! raczej wewnętrzne skupienie myśli — co; ją.do|.. Ale i nie bez.życia była ta wielka równina; na 
miejsca jakby przykuło. /Na łonie miała otwartą) dalekiej jej przestrzeni rznęli kosarze rózłożeni 
książkę, istę mocno. objęła: ręką, palcem przy- |na łąkach, bujną trawę; a dziewczyny! kładły: na 
tzymując miejsce, na którem czytać przestała. q |drabiaste wozy, do których mocne: zaprzężone by- 
ozpościerającą się przed oczami jej okolicę zna- |ły woły, gorącemi promieniami słońca: osuszone 
Cayla. prócz zwykłej wspaniałości pewną dzika po-| siano, i: Pracę: roboczych dziewcząt ożywiały ucies 
wierzchowność w jaką okolice górzyste samotność |szne po sianie kulające się dzieci, których radoż 


Przystraja i zbliżający się pomrok wieczorny. Wiel- 
4 ta równina zamkniętą była lasami, między któ- 
remi tu. i owdzie przejrzyste roztwierały się wido- 
U po-jednej stronie lasów ciągnących się w da- 


sne wrzaski i krzyki. daleko się po łąkach rozle- 
gały. Prócz tego rozmaite słyszeć się dawały/po 
polu dźwięki, , jak ostrzenie. skos na osełkach vi 


gi. Wyrąbanie ulie i usunięcie lodu, jest'obecnie 
wielce. pożądanem. 554 | 


sorge w Bid . 
W. zeszły (wtorek szedł p. M. przez” rynek; 
pewien przechodzący ' kóło niego: jegomość rzucił 


rozpalonego: papierosą; który. p. 'M..nie wiedzącć» 
lekim łuku; wziosiły się piętrami zielone wzgó- | Do'rozliczńych tych głosów i mięsził się niek 
jryk krowy pasącej się na łące: |.Wróśszcie riS 


ły zmiejsca cztery sianem nałożone wozy wyglą: 
dające jak zielone wzgórza; gromadka 'żńiwia 

boso idących towarzyszyła itn;" a szczebioty” ich 
z piskiem kół, dopełniały cudownego końcertu nia- 
tury—Gdy już cienie objęły wierżchołki:jodeł, 
na' których właśnie zgasło było złote światło” sło- 
neczne, dostrzedz było” można” zë wszech stróń 
wolno ' idące gromadki gęsi i stada *krząkających 
świń, * ciągnących do wioski ozdobionej skremńą 
wieżą. kościółka i schludnemi białemi chataini, teo - 
miły sprawiało * widok. Jeszcze po'śamotnej tej 
okolicy rozlegało się-w oddali" 


ich skrzydłami —krząkanie trzód—wóławie ikrzy+  - 


ki małych pastuchów, popędzających swe gromady: 


Nie zadługo ukazało się stado brunatnych ioth A 


tych” krów si wołów, wychyłających się nagłos'ro* -. 


gu 'z gęstwiny lasu; a wielka'ich ilość*i ogrom 


postaci nie wyrażnie tylko rysowały się przycto+ 
raz gęstsżej ciemności. «Pastuchy , sukmanyoza+ 
rzutiwSzy na :plecy, postępowali powolnie za nimi. 
Kiedy niekiedy: wzbijały się w powietrze powraca: 
jące do: wioski gęsi, d£ „wtedyobiałe ich skrzydła 
przedstawiały się; w oddali/ jakby miknące' śnieżne ` 


płatki; Trzoda wołyowlokły się powolnym iscięż+ -` 


kim chodęm; płosząc:ta iowdzie' ptaszka, co'prze+ 


lękły ich: rykiem, wyłatywał z trzcinowego ukrycia ~ 


z: rozlegającą się po pólwżałosuą skargą. | Wresz- 


cie nadeszła owa tajemnicza godzihacdnia; w któż ©. 


rej coraz bardziej blednpiejące światło dzieńney* 
wkońcu zanika, że wszystkie okolice: w:niewyra- 
źnych tylko przedstawiają się zarysach; pasterze 


głośne piosenki «wesołych  żniwiarzy i żaiwiarek. [z> trzodami dawno już” odbiegli, i "tylko jeszęze 


w dość szczupłych objętem szrankach, czyż po-|rzeczy istotnej wartości: tj. opisy miejscowe, ma- 
wiano, czyż należy zamieszczać powieści? Być |terjały i przedmiota miejscowość obchodzić iain” 
może, iż pewna cząstka prenumerująca „Kalisza. | $eressować mogące. „Dla powiastek tłumaczonych! 
nina” żąda tego, ale się pytam: czy redakcji na- |aż madto jest miejsca 'po, kalendarzach i licznych, 
leży być powolną temu życzenia? Za dwa złote|pismach warszawskich, nie troszczących gię hien 
na miesiąc można w miejscowych księgarniach |stety o zdrowy umystowy pókarm, tylko o “pres 
najeść się rozlicznych banjaluk: „Tajēmnic Pary- nunieratę. Tam doszło nawet do tego że się 
skich, Hiszpańskich, Angielskich, Rzymskich,” ete.|skandalem 1 szykaną rzeczy poważnych usiłują 
etc, można--nawet „z .przesytu..ząchoroyać. od|dobijać prenumeraty. „Niech u. nas tak „nie bę 
owych "mnogich "wydań . tłumaczonych _ powieści, kdzie;*a: więc, nióch b dzie inaczej: Redaktja. Ka? 
których połowa czytających nie możę dobrze zro-|liszanina” powinna odsyłać chciwych powieści, 
żafnieć, nie znająć bliżej... a nawet” iz bardzo|powiastek, nędzot i nędzotek, do pism spekula- 
daleka, to jest naukowo, . społeczeństw, jakich są cyjnych warszawskich; szpalty. zaś swoje należać 
one obrazem? Dziś, w literaturze naszej jest za-|łoby jej zająć przedmiotami miejscowymi, więcej 


męt niestychanyć mię ma ona kierunku, bo czyż zdrówszy mi, i więcej * pisnmt* póświęćóńemu”: $ 
scowości, nadających. wartośći. DAWKE w pie 


mu o tem, wpadł do rozwartej kieszeni paltosaka, 
z tej zaś otworem za pódszewkę. Zaledwie p. M. 
uszedł kilkanaście kroków; a dobywający się z kie- 
szeni sdym żwrócił uwagę przechodniów; ostrzeż0- 
„ny wyciągnął z kieszeni tlącą się chustkę. Nie na 
tem przecież był koniec. Gdy wszedł do pewne- 
go domu, spostrzeżono kopcącą się.połę paltosaka. 
Dłuższe pozostawanie p. M. na otWwartem powie- 
trzu mogło było sprowadzić. niebezpiecznę-następ- 
stwa;) cóż, powiedzieć, gdyby taki wypadek Spot ał 
np. letnią porą, gazową, batystową lub inną lekką 
suknię kobiecą? padłaby niewątpliwie ofiarą po- 
gorzenia._Nieostroźni jegomoście rzucający. resztki 
palących się cygar i papierosów po drogach, uli- 
each; podwórzach i' t. Pi są istną plagą naszych 
czasów i niejeden pożar wynikły „z niewiadomej 
przyczyny” im może zawdzięczać należy. Mówią 
oni; "że ;;ziemia tub kamienie; nie zapaly sig” wiatr 
unosi przecież często resztki gorejące do wnętrza 
owl, równie jak z trotoaru zawiać może ogień 
piwnic, drwalni, stajen i' innych miejsc, napet- 
p ch najczęściej materjałami łatwo zapalnęmi. 
Ma óżnaby. wreszcie rzucać resztki palących. się pa- 
pierosów i cygar, ale tylko w odcieki uliczne, ro: 
zimie się mokre, lub rzuciwszy na ziemię i to 
pod nogi przechodzących, zagasić należycie.. Kto 
nie zachowuje takich ostrożności i lekceważy sobie 
bezpieczeństwo publiczne, ten powinien być zaraz 
pociągnięty do odpowiedzialności na zasadzie prze- 
pisów pólicyjnych. | 
— W dniu wezoraigrm przedstawieniem kome- 
dij „Żony pozyézane™ i „Sto za sto,” zamkniety zo- 
„stał teatr a racżej była to ostatnia reprezentacja 
KI ro p. Nowakowskiego.  Usiłowania dy- 
rekcji, punktualność, pracowitość i moralność tej 
trappy, godniejsze były lepszego losu. Rożwiąza- 
nie się tego towarzystwa i jego upadek nie jego 
ił winą, ale wynikiem „obojętności, z którą nie 
t dnd E 'u nag spotkać w dziedzinie sztuk, li- 


go mieć może, kiedy jedne pisma wołają: „precz 
z poezją, precz z powieścią!” a zamieszczają nę-|szaninie” powieści i to własne o ile możność, 
dzne wierszydła i liche powiastki, ogół demorali-|w * dodatku oddzielnym; -nato zgoda "ale Zapf” 
zujące i zapoznające go z grzechami nieznańemi,|chać szpalty yoatovnego draky veakiadani po- 
idatnego niż przekłady *). 

8" ,.„skt” prenumerator. 


3%) Jak wyjść Redakcji prowińcjonalnegoopisinó: potbó” 


ç 


p. s9wodoig onohllaiw ob. og yo 
Różne wiadomosci isg io 
ADI, i nb ia wesss, dioas 

j sizlsbul NS ot JM gobs; gia singja 
i ~ Kur Warsz” „pisze: „Nówóśti” dodają? nk 
óbecnie w komiszjaćli 6 słazbie woj$kowej, ro: 4 
trząsają | nioran "ao jakiej kategorji zalicza 
młodych: ludzi; wj kół: y vaka- 
demji sztuk pięknych t Hi 

— Giz. War. pisze; J four, Ae” Vęchiragę 
zadziwiające a 

j| 


eyn 
t N 


li kars nduk" W aka” 
olę WPA dag 
Gas,” w Paryżu, podaje z êr 
że. w skutek jakiegos niezwykłego tobesq r 
cziiego, którego tiie dofAszą, naftę ‘Zamienia | 
dzie można w stałą” skrzepłą ‘hasse, * która przy 
paleniu sige nievtópnieje idstałą swą qostAć faz 


jakich wyrazem są „Nowe tajemnice Paryża,” | wiastek... to, deplej 46 ŻYĆ! na 606 rzy” 
„Damy Kameljowe” etc. etc. a drugie znów, pisma r 
wołają, że estetyzm. i piękuo mają na względzie, 
a przecież tchną grubszym materjalizmem i bru- 
talnym realizmem, Niech więc kto chce będzie 
z tej gmatwaniny mądrym! Jeśli się wreszcie po-| i PNL 46 
doba pismom i Pah: ZASONGA żyć Wt apo ic Sol: EZ Pk, GT a 
kiej sprzeczności słowa i czynu, to pismom pro: |Gdy jeden lub dwa KROOL RE EA RA EA 
wińcjonalnym, kontrast taki nie może być do |jetonu, gdy wreszcie! odcinek zajety przez! jakiś ied” 
twarzy. Las, to dziewiczy, od którego obecnie Tiria ppartęwai l kezyłej aj was, „aż sbradh! W AGLO 
więcej się wymaga niż od spekulacyjnych wyda- Pemra byy R SEO wi © 
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Kurjer Rolniczy 
z początkiem roku przyszłego wychodzić zacznie 
i bezpłatnie wszystkim prenume- 
ratorom Gazety Rolniczej przesyłany 
będzie. 

Obok -tego pozostają w swej mocy“ wszystkie 
jak dotąd dodatki w książkach, tablicach litogra- 
owanych, oraz nasionach roślin gospodarskich, 
ogrodowych, „drzęw i krzewów leśnych, które są 
rzadkością. ` 


w. St=Petersburgu 


wychodzi w jężyku ruskim nader praktyczna dla 
młodzieży dorosłej. Jeografja powszechna z li- 
_ /oęznemi ozdobami i rycinami, p. t.: 
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- . -pj GOCTBRIGNĄ H. ByGBLIM%5 A A, JIAKAROTO. 
„Zeszyt 1l-y już wyszedł i obejmuje Australję 
(cena kop. 75; 115 rysunków 87 winiet i mappa). 
Następnie wychodzić będą: Afryka, Azja, Europa 
i Ameryka, (każdy zeszyt po rs. 1). Jeografja 
matematyczna i fizyczna (zeszyt po kop. 75) zaj- 
mą poszyty 6-y.i.7-y.. Adress do wydawców jest 


następujący, Be C.-Ilemepóypn na uma H. H. 
Syed y Aaapmuna mocna, Doma Tynne. JM 81, 
Rod.) 
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| < Pacjentów. przyjmuje każdodziennić: od godziny 10-tej z rana do godziny 3.iej po Saiit Aa i 

24 Miejsęę przyjmowania pacj śntów w hotelu 
u p. 
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aktor, J. Tański. — W drukarki Wydawcy, 


- Handel 


Towarów kolonjalnych 
Władysława Wybrańskiego, 


„przy ulicy Wrocławskiej, 


przyj- 


ytem 


przyjmuje prenumeratę na pisma p” 

rjodyczne tak krajowe jak i zagraniczne, T 

wnież i na „Kaliszanina,” z odsyłką do domów ! 
bez tąkowej. 


ymar także znaczny tran- 


zagranicznych; prz 


uratnie i na czas umówiony wykończa. 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, £ 
ód dni: kilku otworzyłem 


RESTAURACJE 


w domu p. Kempnera iw ryńku, 
gdzie można dostać smacznych potraw, jak w 
wnież obstalunki prywatne przyjmowane i z aki 1 
ratnością wykończane będą. Nadmieniam przy" 
że od'i-go stycznia 1872 roku podłóg umów 


można będzie dostać objadów miesięcznych, 
(488 — 2-2) Nowicki. 


czności miejscowej i okolicznej 


Franciszek Zagajewski. 


mMQUCIJA NZZYDBSYM 


gustownych, z fabryk krajowych i 


i 


y zapas getowej garderoby. otrz 


Kurs Giełdy Warszawskićj, 


Dnia 80 grudnia 1871 r. 


przy ulicy Ś-go Mikołaja Nr. 39 w Kaliszu. 


Zaopatrzony został w znaczn 


EDIZZEM 


żądano | płacow 


MAGAZYN UBIORÓW MEZEIGE 


ych, trwały 


muje wszelkie. obstalanki i takowe ak 


Nionety i papiery. 


czem polecam się Szanownej Publi 
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Berliński Nr. 18 & 
eszkiego w Kaliszu. = rę = maj 6 


W. „Hindemitha. —. Za pozwoleńiem cenzury, miejscowej rządowej, 


